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G A Z E  T A F O L I C Y J N  A.
W ychodzi co d z ien n ie , n ip  w y lic z a ją c  ś w ią t  u ro c z y sty ch  i n ie d z ie l. — P re n u m e ra ta  ro c z n a , rub li s r .  3 K opiejek bO (zip. 24) 
k w a r ta .n a  kop ie jek  sr. 90  (zip. 6) a m ie s ię c z n a  kop . s r . 3 0  (zip. 2), Ż y czący  m ieć  o d n o szo n ą  do  d o m u  d o p ła c a  m ies ięczn ie  

k o p . s r. 5 (g r. 10). E g z e m p la rz  po jed y n czy  k o sz tu je  k o p . s r . 2 j /?, (g r . 5.)

Człjśc I rzętloHu.
—  Z  Petersburga  12 (24) kw ie tn ia . —

P oseł nadzwyczajny i m inister pełnom ocny przy 
dw orze N. K róla Ubojej. Śycylij, członek rądy państw a, 
radzca tajny, lir. P otocki, uw olniony zo s ta ł, na w ła ­
sną prośbę, od tego obowiązku.

Hzeczy w isty radzca stanu, hr. C hreptow icz, miano­
w any został nadzwyczajnym posłem  i m inistrem  peł­
nomocnym przy dw orze Neapolitańskim.

Przez rozkaz Cesarski w  dniu  10 (22) kw ietnia r. b. 
do zarządu wojskowego wydany, posunięci zostają na 
wyższe stopnie za odznaczenie się w  bitw ie z góralami 
kaukazkimi, między innym i: z pu łku  dragonów  Jego 
Królewskiej W ysokości księcia następcy tro n u  W ir-, 
tembergskiego, porucznik S zy d ło w sk i  na sztabs-kapi- 
tana; praporszczycy Szczepanow skt i B u ko w sk i na pod­
poruczników ; tegoż pu łku  podolicer G rygorow icz  na 
praporszczyka; nadto starszy wachm istrz R a ko w sk i na 
praporszczyka, z przeniesieniem do kompanjt inw alidów  
przy Kubańskim  pułku  strzelców  pieszych istn iejącej;— 
Abszerońskiego pułku piechoty: major Wierzbicki na 
podpułkow nika; sztabs-kapitan G rzeg o rzew ski na ka­
pitana; podporucznik Ja ku b o w sk i na porucznika; p ra­
porszczycy: S z a tk o w s k i , S z y m a ń s k i , G edrym ow icz  i 
S tr z a łk o w sk i  na podporuczników ; D agestańskiego 
pułku piechoty sztabs-kapitan C zarkow ski na kapitana; 
porucznik Ja n icw iez  na sztabs-kapilana; podporucznik 
A lo lsk i na porucznika; praporszczyk D o b rza ń sk i 2-gi 
Ha podporucznika.

Tymże rozkazem Najwyższym liczący się w  saperach

jenarał-m ajor S ła n iu ko w icz , przeznaczonym został na 
dowódzcę 1-ej hrvgady saperów.

Nadto tymże rozkazem, N a j j a ś n i e j s z y  P a n  objawić 
raczył M onarsze sw e zadowolenie sz tabskap itanow i 
Dagestańskiego pu łku piechoty O chicińskiem u, za szcze­
gólne odznaczenie się w  b itw ie z góralami kaukazkimi.

B iuro  Warszawskiego Ober - Policmajstra. — P P . 
w łaściciele i rządzcy dom ów zw rócą baczną uw agę na 
niżćj w ymienione osoby a mianowicie: Grzegorza Na- 
grodzkiego (lat 24), za kradzież na w arow ne Avięzienie 
skazanego, z pod straży w  P łocku zbiegłego; — staroz. 
Moska W ejsblum  (lat 46), kupca z m iasta O patow a, o 
zbrodnią oszustw a obwinionego, i do odpowiadania z 
aresztu zakwalifikowanego; — Michała Bałdys (lat 25),
0 kradzież obw inionego w  transporcie zbiegłego: — P io ­
tra  Kaczorowskiego (lat 46), rodem z Galicji Austrjpc- 
kięj o usiłow anie kradzieży i w łóczęgostw o obw inio­
nego, w transporcie z Pilicy do Chęcin zbiegłego; — • 
Andrzeja Chrzanowskiego (lat 34), w łościanina gminy 
Uatoszyn o kradzież obw inionego;— Antoniego W ol­
skiego (lat 19), term inatora kowalskiego, o przeniewie- 
rzenie się obwinionego, z pow iatu  Stopo ickiego w  r. 
1845 zbiegłego;— P io tra  Śmieszka (lat 24),. o kradzież
1 ukrywanie się przed: popisem obw inionego;— Toma- 
szaKowalczyka (lat 22), o kradzież obwinionego, i zpod 
straży z pow. Zamojskiego zbiegłego; — Łukasza Bogdań­
skiego (lat 23), o kradzież obw inionego; —  Ja n a  Ska- 
łandysa (łat 30), poprzednio w  gminie W ysztyniec pow. 
Kalwaryjskim  zamieszkałego; — Mikołaja M idcr (lat 32) 
o kradzież poszlakowanego, z gminy K ow alów  po%.



Miechowskiego zbiegłego; — a jeżeliby która z nich w  
ich posesjach zamieszkanie o b ra ła , najbliższą w ładzę 
policyjną zawiadomić o tćm  niezaniedbają.

S ą d  pol i cj i  p o p r a w c z e j  p o w .  W a r s z a w s k i e g o  ici/- 
d z i a l u  '2-go. —  W zyw a wszelkie w ładze tak cywilne 
jako i wojskowe nad bezpieczeństw em  kraju i spokoj- 
nością czuw ające, aby na Tomasza Nowakowskiego, 
ostatnio w e wsi Jeżow icach okręgu Błońskim zamiesz­
kałego, katolika, la t 25  mającego, o kradzież i oszu­
stw o obwinionego, z pod transpo rtu  zbiegłego, baczną 
zw róciły uw agę, i w  razie ujęcia sądowi naszem u lub 
najbliższem u miejsca w  którćm ujętym  będzie, pod ści­
słą  strażą dostaw iły. — Rysopis jego jest następujący: 
w zrost m ierny, tw arz okrągła, w łosy blond krótko 
obcięte, u sta  w ydatne mierne; ubrany w  sukm anę gra­
na to w ą s ta rą , koszulę i spodnie stare parciane, buty 
stare, znaków szczególnych żadnych.— W arszaw a dnia 
18 (30) kw ietn ia 1847 r. —  Sędzia prez. J. Orłowski.

W iadom ości miejscowe.
W  dniu wczorajszym przybyło do W arszaw y koleją 

żelazną osób 129, wyjechało 197.
W iadom ość o osobach zaślubionych w  upłynionym  

miesiącu kw ietn iu  w p a ra f i i  św. A ndrze ja :  Goljan 
W incenty podpis, sądu p o ko ju , z Kom odzińską F ran ­
ciszką przy rodzicach; Skawiński E dw ard dzierżawca 
dóbr, z R auer Józefą g u w ern an tk ą ; K rupa Fabjan 
W alenty  siodlarz, z K aźniakow ską Rozalją przy familji; 
Adamski W incenty, strażnik skarbowy, z Zakrzewską 
Józefą przy familji; Jaroszew ski Leon drukarz, z Syską 
M arjanną służącą.

W czoraj w  Teatrze W ielkim po Zawieprzycach,  
przyw ołany JP an  K rólikow ski 2-kroć.

PRZY JECH ALI DO W A R SZA W Y .
‘ Brandt Karol kup. z Płocka nr. 556, Borkowski Ja- 

kób ob. Żuraw ieńca nr. 2684 , Borzysławski Aleks. o b . . 
z Górek nr. 2680 , Czarnomski Roman ob. z Małopola 
nr. 1102, C iechanowski Ign. radz. hon. z gub. Mochy- 
lewskićj nr. 634 , Gościcki Arkadj. ob. z W ęgrzynow a 
nr. 584, G a l i i  Mikołaj urzęd. z Petersburga nr. 613, 
Jabłonow ski W ład . książę z Częstochowy nr. 1253, 
Jaczyński A ntoni ob. z Rosji nr. 12o9, K rasuski Adam 
ób. z Siedlec nr. 2 6 8 4 , Lechow ski Jan ob. zS tudzianny 
nr. 584, Lubieński Stan. hr. z W ęgrow a nr. 739, Ła- 
śzewski Ignacy prapor. z Kącina nr. 500, Łapiński 
W ojciech ob. z Rosji nr. 1413, Majewski Ambroży 
ob. zW o łu c zy n r. 584 , Mężeński W incenty  ob. z K uro ­
w a nr. 500 , Okęcki O nufry ob. z K unia nr. 603,

2
O sterlo f Karol ob. z Borkowa nr. 1303, O rnano Ca- 
ratelli budów, z G arw olina nr. 500, baron O fenberg 
Jan  jen. lejt. z K rasnego-staw u nr. 634, O rsetti Tom. 
ob z Goślina nr. 660, Paciorkow ski K saw . ob. z Przy- 
stajni nr. 606, Popiel W acław  ob. z T urny  nr. 1327, 
Rakowiecki Ambroży ob. z K oszew a nr. 585 , Radzi- 
w ił A leksandra księżna z Częstochowy nr. 413 , Sil- 
berglejt W ilch. kup. z W rocław ia nr. 570, Szrubarski 
P io tr  ob. z K alinowa nr. 584 , Speth Adolf kup. z L ip­
ska nr. 2677 , Taczanowski Leon ob. z K owali nr. 585 , 
Vidal Lud. urzęd. z Częstochowy nr. 1253, W orow ski 
Zenon ob. z P iotrkow a nr. 410, W oźniakowski D aw id 
sęd. pok. z Rudna dolnego nr. 634, Złotnicki Aug. ob. 
z Koralina nr. 5 8 4 t Żeromski Juljan ob. z Bielawek 
nr. 584 , Zclt Józef kup. z Lipska nr. 497.

W Y JEC H A LI Z W A R SZA W Y .
Borkowski Józef ob. z n ru  603  do Razow a, Baird 

Duglas mech. z n ru  625  do Szydłowca, Dzierzbicki J ó ­
zef ob. z n ru  584  do Łęczycy, Drozdowski Aleks. ob. 
z n ru  1064 do Dzimińska, Erychsen Willi. kup. z n ru  
634  do W iednia, G rabow ski W łodz. urzęd. z n ru  5 7 ł/ 3 
do Sufczynka, G riinberg Leo dok. z n ru  1352 do Ra­
domia, Gołuchow ski W al. ob. z n ru  26 7 3  do K om oro­
wa, Górski Józef ob. z nru 634  do Grefonberga, Islei- 
ber W inc. kup. z n ru  482  do Częstochowy, K osakow ­
ski F ran. hr. z n ru  4 4 8/ 9 w  gub. W ileńską, K raszew ­
ski Józef ob. z n ru  625  do Sulikowa, Lewocki Onufry 
w izy tator szkół z nru  394  do Płocka, Lasocki Leon ob. 
z n ru  4 1 4  do Strzyżew a, baron Mengden pułk. z n ru  
613  do Kielc, Nast E dw . ob. z n ru  584  do W ło c ła w ­
ka, N arbut Bened. sędzia pokoju z nru  476  doK upisk , 
O staszew ski Józef ob. z n ru  585  do Gołoszczyzny, 
O strow ski Józef ob. z n ru  584  do Płocka, Pozner 
Salom. ob. z n ru  556  do K uchar, Ram oryno A ntoni 
kup. z n ru  634  do W iednia, Szpakowski Karol ob. z 
nru  5 8 5  do Rosji, Słonka Aleks. ob. z n ru  584  do Ja ­
strzębia, Świerczyiiski A ntoni ob. z n ru  32 do Mikoła­
jowie, Szymański A ntoni ob. z n ru  500  do Pułtuska, 
Stalkowski Józef ob. z nru 2 6 8 4  do Sobiekurską, W il- 
ski Leon ases. hon. z n ru  1252 do Radomska.

Wnżnię)N/a' *dnr/,enła z.us/iłc 
w lirótetiłwie.

W  następujących miejscach królestwa były pożary 
w  skutku których spaliły się:

W e w si C hrzanow ie pow. Lubelskim tartak, ubez­
pieczony na rs. 300. Przyczyna pogorzeli niewyśledzo- 
na. —  W e w si W ojciechowicach małych, ;HV po\V. Go-



styriskim  s todo ła , ubezp ieczona na rs . 300 . P rzyczyna 
p o ża ru  także n iew yśledzona. — W e  w si R u tka , pow . 
K alw ary jsk im , dw a dom y m ieszkalne, trzy  s todo ły  i o- 
ho ra , ubezp ieczone na sum ę rs . '270. P rzyczyna poża- j  

r u  n iew iadom a. — W e w si H u ta  K ie łczyg łow ska pow . | 
P io trk o w sk im  dom , dw ie  s todo ły  i obora, k tó re - to  bu - 
dow fc były  ubezp ieczone na sum ę rs . 23*2 k. 50 . S tra ta  
pogorzelca w  ruchom ościach  na  rs . 15 0  podany  zosta ­
ła . P o ża r w yn ik ł z pod łożen ia  ognia p rzez  n iew iad o ­
m ego sp ra w c ę .— W e  w si R uda pow . S iedleckim  karcz­
m a i pięć ch a łu p  tę  w ioskę  składających, w raz  z s to d o ­
łam i i iunem i zabudow an iam i. YY czasie pożaru  3-cli 
sy n ó w  A nton iego  D ryzdy  gospodarza  najbliżej karczm y 
m ieszkającego, z k tórych n a js ta rszy  m iał lat 4 ry , w  p ło ­
m ieniach życie u trac iło . O g ień  p o w s ta ł w  sam o p o łu d ­
nic z karczm y, a g w a łto w n o ść  w ia iru  czyniła  w szelk i 
ra tu n e k  n iepodobnym . P rzyczyna  p o ża ru  n iew yśledzo ­
na. Z gorzałe  zabudow an ia  w  dyrekcji na n iew iadom ą 
sum ę były ubezp ieczone. — W e  w si W ołajow icach , 
p o w . H rub ieszow sk im , w o ło w n ia , obora  i szopa, u b ez ­
pieczone na rs. 3 9 0 ; w  zabudow an iach  tych spalił się 
in w e n ta rz  żyw y jako  też siano  i ró żn e  sp rzę ty  gospo- 

, darsk ie , w  dyrekcji na rs. 16 0 6  ubezp ieczone. P rz y ­
czyna pożaru  także n iew yśledzona. —  W e w si O koło- 
w icach  pow iecie  P io trkow sk im , w o ło w n ia  d re w n ia n a  i 
ch lew y , na rs . 120  ubezpieczone. S tra ta  pogorzelca w  
ruchom ościach  na rs. 10 0 0  podaną  zosta ła . P o ża r w y ­
n ik ł z p od łożen ia  ognia przez n iew iadom ego  sp ra w c ę .—  
W e  w si G raby  w  tym że pow ., dom  d rew n ian y  w raz  
z s to d o łą  i o b o rą , k tó rych  w a rto ść  ubezp ieczen ia  w ia ­
dom ą nie je s t. P rzyczyna po żaru  n iew iadom a. — W e 
w si M łynku  pow . K on ińsk im , d w a dom y m ieszkalne i 
d w ie  stodó łk i, w  dyrekcji na n iew iadom ą su m ę  u b ez ­
pieczone. P o ż a r  p o w sta ł z pod łożen ia  o g n ia , k tó rego  
sp raw ca  odkry tym  nie zo sta ł.

llo .z iii:tito śc i.
G ODNY W S P O M N I E N I A  W Y R O K  DON P E DRA SROGI EGO 

K R Ó L A  HI SZ PANJ I .

Szkic historyczny z wieku X IV .
(Ciąg dalszy).

K iedy w szy stk ie  znane środki ów czesnym  lekarzom , 
k tó rych  rady  don  W incen ty  zasięgał, okazały  się bez­
sku teczne , s trap iony  zakonnik, p o s tan o w ił sz tucznćm  
obuw iem , zastąp ić  to, czego ftiu' n iedało  p rzy rodzen ie , 
i czego sz tu k a  lekarska dokazae n iem ogła.

W  ow ym  czasie w  Sew illi, s ły n ą ł w  kunszcie szew e- 
kim , niejaki Jó ze f P e r oz. J e m u  to  zlecił don W in ce n ­

ty, zrob ien ie  o b u w ia , w  sposób, jak i u w ażą ł za najsto - 
sow nićjszy , dla w y ró w n an ia  obu  sw oich  nóg. P e rez , 
p od ją ł się w p raw d z ie  u sk u teczn ić , czego od niego żą­
dano; oznajm ił w szakże iż za sk u tek  nie ręczy  w cale.

P o  kilku dniach próby i g łębok iego  nam ysłu , w  c h w i­
li kiedy zakonnik, łudz ił się ju ż  nadzie ją  pozbycia się
sw oje j u ło m n o śc i, P erez  p rzybyw a doń  z oznajm ie­
niem , iż rzeczy której od niego w ym agał, u sk u teczn ić  
nic je s t  w  stan ie . 7

T e w yrazy  w yrzeczone przez szew ca z n ieco  iron icz­
nym  u śm iech em , rozg n iew ały  n iesłychanie  zakonnika 
zaw iedzionego  w  słodkiej n ad z ie i, k tó rą  się od kil­
ku dn i łu d z ić  nie p rze s taw a ł.

W szystko , cokolw iek w  chw ili na jżyw szego  U niesie­
nia, w yzionąć m ogą zarozum iałość  i dum a n ie ro zsąd n e­
go bogacza, p rzec iw  b iednem u rzem ieśln ikow i," niem a- 
ją ce m u  w  jego  oczach w iększćj w a rto śc i nad  p e łza ją ­
cego po ziem i robaka, w szystko  to , w y rzek ł nie posia ­
dający się z g n iew u  don W incen ty . T akow e obelgi n ie- 
m ogły  zostać bez odpow iedzi. Z elżony n a jn ie s łu szn iś j 
rzem ieśln ik  zab ierając się ju ż  do w yjścia, po ch w ilo - 
w em  jak  się zdaw ało  nam yśle, jak  i co ma odpow ie- 
dzićć zagn iew anem u  bogaczow i, w  te  doń o zw a ł się 
w yrazy.

„N iedocieczone, lecz zaw sze  sp raw ied liw e  są  w yroki 
Boga. Ty P an ie  jako  jego  sługa, najlep ićj o tein  p rz e ­
konanym  być pow in ieneś. A  jednak  zapom inasz w  tćj 
chw ili, że k rzyw dząc  n ies łu szn ie  cz łow ieka  s tw o rz o ­
nego, ró w n ie  jak  ty  na ob raz i p o d o b ień s tw o  Boga, 
ściągasz na siebie jeg o  gn iew , m ogący, w  jednćj chw ili, 
od jąć  ci w ła d z ę  m ów ien ia , lub  zesłać  inne  jakie  kale­
c tw o , straszn ie jsze  nad to , p rzec iw  k tó rem u  nad a re ­
m nie u  ludzi szukasz pom ocy,"

Z am iast odpow iedzi, m iotany w ściek ło śc ią  i o b u rze ­
niem  na tak  z u ch w a łą  (jak m u się zdaw ało) m ow ę 
szew ca, don  W in c e n ty  p o rw a ł ze ściany m azo (zbroję 
k tó rą  każdy H iszpańsk i zakonnik  w  ow ych  czasach 
zw yk ł był trzy m ać  w  sw ój celi) i tak  silnie ud e rzy ł 
n ią  w  g ło w ę  P ereza , iż ten  pad łszy  bez zm ysłów  na  
ziem ię, w  kilka chw il potćm  d u ch a  w yzioną ł.

Na len  w idok  zad rża ł p rzerażony  zakonn ik ; w k ró tce  
jednak , u spoko ił się m yślą, Ze jego  obszerne  s to su n k i 
fam ilijne i s to p ień  jaki ju ż  w ów czas w  d u ch o w ień ­
s tw ie  za jm ow ał, a n adew szystko  sp o w in o w acen ie  z oso ­
bam i p ias tu jącem i p ie rw sze  w  kraju  u rzędy , p o tra fią  
go u w o ln ić  od zasłużonej kary, za zabicie cz łow ieka
bez nazw iska , m ają tku  i jak ieg ó -b ąć ' w  św iecie  zn a ­
czenia. w-' ; w...-i a .r  ctnwłuas “’‘ j,!



I w  rzeczy samej, w  ow ych  czasach kiedy nie było  
jeszcze obrońców , czyli raczćj stróżów  prawa karnego  
dzisiejszych prokuratorów, w ie le  bardzo n iew in n ie  po­
krzyw dzonych osób, nie m ogąc uzyskać żadnego zadość 
uczynienia, zmuszonych byw ało albo zaniechać zupełn ie  
dochodzenia krzywd, albo też, co bardzo często miało  
m iejsce, z nożem w  ręku samym sobie w ym ierzać spra­
w ied liw ość .

Na ten raz w szakże, postępek zakonnika nie u szed ł 
bezkarnie. P ozostała  po zabitym Józefie Perez w dow a, 
ty le dokazała sw em i, kilkokrotnie ponawianem i zażale­
niam i, iż pom im o silnej protekcji, i osobistego znacze­
nia, don W in cen ty  skazanym (został na cało-roczną re- 
kollekcję z zabronieniem  pełnienia sw ych obow iązków  
kościelnych.    (D. c. n.)'

Doniesienia.
Magistrat miasta Warszawy.—  W  w y k o n a n iu  r e s k r y p tu  k o ­

m is j i  r z ą d o w e j  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i d u c h o w n y ch ,  z d n ia  12 
(24)' k w ie tn ia  r. b . ,  n r .  10205/18(135 m a g is t ra t  poda je  do  p o w sz e c h ­
ne j  w ia d o m o ś c i ,  iz w  sali p o s ie d z e ń  tu te jszego  m a g is t ra tu ,  o d ­
b ęd z ie  s ię  d n ia  22  kw ie tn ia  (4 maja ) r. b.,  licytacja przez  o p ie ­
c z ę to w a n e  d e k la ra c je  n a  e n t r e p r y z ę  o d e s lą n ia  z tw ie rdzy  Now o- 
g ieo rg iew sk ie j ,  na k ry ty c h  b ry k a c h  k a n ło n is tó w  w  l i c z b ieg tó w  
j 02,  do  m ia s ta  Kijowa w c e s a r s tw ie  po ło żo n eg o ,  a to in m inus  
p rz e z  o d s t ą p i e n i e  p ro c e n tó w  od rs. !}5 za k a ż d ą  b rykę .  U b iega ­

ją c y  s ię  w ię c  o tę e n t r e p r y z ę ,  w inn i  z łożyć  w  dn iu  p o w y ż sz y m  do 
g o d z in y  12-ej w p o łu d n ie  na r ę c e  rzeczy w is teg o  ra d z cy  s tan u  
p r e z y d e n t a  m ia s ta ,  d e k la ra c je  o p ie c z ę to w a n e ,  w  k tó rych  w y r a ­
źn ie  o ś w iad c z ą ,  j a k  w ysok i  p ro c e n t  o d s tą p j ą  od  p o w y ż sz e g o  
p re t iu m ;  kto n a jw y ższy  p ro c e n t  o d s tąp i ,  t e m u  e n t r e p ry z a  p rz y ­
z n a n ą  zostan ie ;  do  k a ż d e j  d ek la rac j i  k tó ra  n a p i s a n a  hyc  w in n a  
p o d łu g  n i i ć j  z am  e szczo n eg o  w z o r u ,  na  p a p ie rz e  s tem p lo w y m  
kop .  15. bez  po p raw  e k ,  s k ro b a n ia  i p r z e k re ś le ń ,  o ra z  o p ieczę to ­
w a n a  la k iem  a n ie  o p ła tk ie m ,  d o łą c z y ć  na leży  d o w ó d  b a n k u ,  na  
z to żo n e  ta m ż e  vad iu m  w  k w o c ie  rs.  285; k tó ry  n i e u l r z y m u ją c e m u  
s i ę  p rzy  licytacji n a ty c h m ia s t  będz ie  z w ró c o n y ,  u t rz y m u ją c eg o  
s i ę  zas  p o z o s ta n ie  w d e p o z y c ie  k a sy  m ia s ta ,  aż  do  c za s u  z u p e ł n e ­
g o  d o p e łn ie n ia  w a r u n k ó w  k o n tra k tu ;  d e k la ra c je  póż n ić j  p o d a n e ,  
w e .  p o d łu g  wzoru , n a p i s a n e  lub. bez d o w o d u  bank-orcego p rzy ję te  
n i e . będą; szc z eg ó ło w e  w a ru n k i  m o g ą  być  p rz e j rza n e  c odz ienn ie  
W i j ą  wszy świą t ,  w w ydziale  wojskowy m .m ag is t ra lą ,—  W a r s z a w a  
d n ia  1 4 (2 5 )  kw ie tn ia  1847 r . — P rez y d e n t ,  rzeczyw is ty  radzeń  s t a ­
n u .  Grajbner.— P O. nacze ln ika  kance la r i i ,  hueeński.

Wiar do deklaru(jt.— yN s k u tek .o g je szen ia  z d .  14 k w ie tn ia  
r .  h . ,  p o d a ję  n in ie js zą  d ek la rac ję ,  iż pode jm u ję  się  o d e s ł a ć  z 
tw ie rd zy  N o w o g i e o r g i e w s k i ć j  na d o s ta w io n y c h  p rze z  sifcbie k ry-  
lv e h  b ry k a c h  k a n ło n i s tó w  w  l ic zb ie  g łów  1*12, s to  d w ie ,  d o  m ias ta  
K ijow a  w  c e s a r s t w ie . p o ło ż o n e g o ,  o d s tę p u ją c  od  c en y  rs .  115 w y ­
z naczone j  za k a ż d ą  b r y k ę ,  p ro c e n tó w  (tu w y p is a ć  w y s o k o ś ć  p ro ­
c e n tó w  l i te ram i a n ie  liczbami) i p o d d a ją c  się  p r z e p i s a n y m  w a r u n ­
k o m :  d o w ó d  b a n k u  po lsk ieg o  na  z ło żo n e  tam ż e  vad ium  w  kwocie  
r s .  285  z a ł ą c z a m ,  k tó ry  w raz ie  n i e o t r z y m a n ia  się  na  licytacji, 
s a m  od b io rę  lub o k tó re g o  p rz e s ła n ie  n a  mój koszt p rzez  pocz tę  do 
N. u p ra s z a m .  M ieszkan ie  j e s t  w  N. p i s a ł e m  w  N. d n ia  N. m e a  N. 
J 8 4 7  ro k u ,  (p o d p is a ć  im ię  i na zw isko) .

VV b. p a ła cu  P a c a  n r .  49 3  s ą  n a s t ę p u j ą c e  I .OKALE d o  w y n a ­
jęc ia :  1) u poko i  z k u ch n ią  n a  l s z ć m  p ię t rz e  o d  f r o n tu  od  S go  
J a n a  r. b.; 2) 7 poko i  z k u c h n ią  n a  2 e m  p ię t rz e  od  fron tu  k a ż d e

go czasu; 3) 4 p o k o je  z k u c h n ią  na  2 ć m  p ię trze  w  olicynie  k a ż ­
d eg o  czasu; 4) m ie s z k a n ie  na dole  w  oficynie , w chód  * dz ie d z iń ­
ca,  z łożone  z 5c iu  p o k o i ,  s a lo n u  w ie lk i e g o ,  s p iża rn i  i k u c h n i ,  
gdz ie  t e r a z  r e s tau r ac ja ,  od S g o  Jan a ;  5) a p a r t a m e n t  w le w ć m  
sk rzyd le  p a w i lo n u  n a  dole . z łożony  z Gciu poko i ,  s a lonu  w ie lk ie ­
g o  i k u c h n i ,  lub te ż  m o ż e  być  z ło ż o n y  z 8 m iu  poko i;  (j) 5 p o ­
koi  i k u c h n ia  w  d a lsz y m  c ią gu  p a w i lo n u  n a  dole  od  Sgo J a n a .  
O p ró c z  w yz  w y m ie n io n y c h  lokali ,  są  je szcze  p o m n ie j s z e  na  d o ­
le, na  le iii . 2 ć m  i 3ćm  pię trze .  Do k a ż d e g o  a p a r t a m e n t u  s ą  p i­
w nice ,  d rw a ln i e ,  o raz  s ta jn ie  i w o z o w n ie ,  t a k ż e  s ą  p iw n ice  ob­
s z e r n e  do  w y n a jęc ia .  W ia d o m o ś ć  u d z i e rż aw c y  p a ła c u  na  l s z ć m  
p ię t rze  w  k o rp u s ie ,  w  k a żd y m  czas ie  p o w z ią ś ć  m o ż n a .

S ą  do  s p r z e d a n ia  za  c e n ę  u m ia r k o w a n ą  ró ż n e  M EBLE pal i ­
s a n d r o w e ,  m a h o n io w e  i j e s io n o w e ,  p rzy  ulicy E lek to ra ln ć j  p o d  
n r .  752  obo k  k o m o ry .

Dnia  28  b. m. oko ło  godz iny  9ćj w ieczo ro m ,  zg iną !  
P IE S E K  m łody ,  z rasy  w y ż e tk ó w  an g ie lsk ich ,  m a ­
j ą c y  uszy k a s z ta n o w a te  i ła tk i po  s o b ie ,  o k o ło  o g o ­
n a  p o d p a la n y  i po  ła p k a ch  n a k r a p ia n y .  Ł a s k a w y  

zna lazca  raczy  s ię  zg ło s ić  p od  nr.  ? 9 4 a  p rzy  ulicy E lek to ra ln ć j  
do  S t a n i s ł a w s k ie g o  za  s to s o w n ą  n a g r o d ą .

W dn iu  31) z. m .  o soba  p r z e c h o d z ą c a  ulicą S to  J a ń s k ą  n a  G o­
łęb ią  zgub iła  PASZPOI1V Prusk i  w m. W ro c ła w iu  p od  d n ie m  II  
p a ź d z ie rn ik a  1842 nr.  22 5  c a  ro k  j e d e n  d la  Cecylji  W ein d isc h  
w y d a n y ,  a o b e cn ie  przez  tu te jszego  ko n s u la  P r u s k ie g o  do d n ia  
Ig o  s i e r p n ia  b. r. p r o lo n g o w a n y .  Z n a la z ca  raczy  o d d a ć  do  s e k ­
cji p a szpo r tow  ej w  b iu rze  policji tutejszej.

S / ; \ N K  s k ła d a ją c y  s ię  z sal i,  t rzech  s tanc i j  i sk lepu ,  o raz  n a d  
szy n k ie m  trzy s ta n c je  są  d o  w y n a jęc ia  . od  S g o  J a n a  r.  b. w R a ­
m io n k u  z a  r o g a tk a m i  M o sk ie w sk ie m u  Życzą cy  ta k o w y  w y n a jąć ,  
zgłosi  s ic  w p ro s t  do  dz ie rżaw cy  K am io n k a .

KSIĄŻKA leg i tym ac y jna  n a le ż ą c a  do  A leksand ra  Jek ie ł  z a g i n ę ­
ła. Z n a la z c a  raczy j ą  o d d a ć  do  kancc la r j i  k o m is a rz a  cy rk u łu  f ib

S ą  do  s p r z e d a n i a  z wolne j lę k i  ró ż n e  M EBLE p rz y  ulicy M ar ­
s za łk o w s k ie j  pd  n r .  1392 w p r o s t  kolei żelaznej.

K AM IEN I b r u k o w y c h  s ą ż n i  50  j e s t  do  s p rz e d a n ia  r a z em  lub 
c zę ś c io w o ,  w ia d o m o ś ć  pod  nr. 3 0 8 0  w  o g rodz ie  p rzy  ulicy W o l ­
skiej ; gdz ie  t a k ż e  L E I  N ł h  P C f t l lE S Z K A N IA  s ą  d o  w y n a ję c ia  O raz  
d o s ta ć  m o ż n a  A B L E G I I O W  w in o g ro n o w y c h  i G E O U G I N O W  za 
n a jp o in  ie rn ie jszą  cenę .

Z p o w o d u  n i e o d p o w ie d n ie j  j e sz c z e  p o ry  ro k u  dla  z a b a w  o g r o ­
d o w y c h ,  dzis  w o zd o b n y m  sa lon ie  O h m a  za  W o lsk ą  r o g a tk ą  
g r a ć  b ę d z i e  IPan Chojnacki z towarzy  s ze n iem  fo r te p i an u  i vio - 
lo ncze l i  celn ie jsze  u tw o ry  t e g o c ze s n y ch  k o m p o z y to ró w .

Dzis w  k a w ia r n i  p rz y  ul icy N o w o -S e n a to r s k ić j  w  d o m u  B o c k a ,  
g r a c  i śp iew  ać  b ę d ą  pp.  Notre.s.

Dzis w n o w o  - o tw o rz o n ć j  k a w ia r n i  p rzy  ul icy K r a k o w s k i e  
P rzed m ie ś c ie  w  d o m u  p .  J a n a s z  po d  n r .  44t) na  l s z ć m  p i ę t i z e ,  
g r a ć  będz ie  te rce t  iian/lasie/ctcza.

Dzis w k a w ia r n i  w  g m a c h u  te a t r a ln y m  od ul icy  W ie r z b o w e j ,  
g r a ć  b ę d ą  pp .  Huibćnthat, p rzy tćm  p a n n a  Hege w y k o n a  ro z m a i te  
sztuki g w iz d a n ie m  bez  ż ad h e g o  in s t ru m e n tu .

Dziś  w k a w ia r n i  Cufee (te belle vue przy  ro g u  ulicy K r a k o -  
w sk ie - P rz e d m ie ś e ie  w p ro s t  k ró la  Z y g m u n ta  n a  l s z ć m  p ię t r z e ,  
g rać  b ęd z ie  k w a r t e t  Wolfa,  p r z y t ć m  9- le tn ia  d z ie w c z y n k a  n a  
s ło m ia n y m  in s t ru m e n c ie  g ra ć  b ęd z ie  ro z m a i te  sz tuk i .

TEATR WIELKI.  Dziś, l)on Juan. —  J u t ro ,  w id o w is k o  b ez  
p ła tne .

P E R S P E K T Y '1 Y T E A T R A L N E  s ą  do  w y n a jm o w a n i a  na  w id o ­
w is k a  u o p ty k a  J . l ’ik p rz y  ul icy M io d o w ć j  n r .  498 .

Dziś z r a n a  c iep ła  s to p .  7, w czo ra j  w  p o ł . c i e p l a  s top .  11.
W y s o k o ś ć  w o d y  n a  Wiś le  s to p  2 Cali 11.


